
2. W  głosie basowym (I), w taktach: 8, 9, 10 —  powinno być:
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1. Ja my —  śla — łam . że to ma —  ki

2. Je — śli mu się w y —  dam mi —  łą
3. Ł e z ja po nim nie u — ro —  nię

ŻYCIE ORGANIZACYJNE i KRONIKA.

W  K R A J U :

—  D zień  P ieśni w N asielsku . W  dniu 
24 - go listopada 1935 roku N asielsk  
p rzeżyw ał sw ój D zień Pieśni, urządzony  
z okazji św . C ecylji, patronki m uzyki. 
Brzydkiej p og od zie  przypisać należy cha­
rakter zam knięty uroczystości, które z k o ­
nieczności o d b y ły  się jedynie w  lokalu .—  
Sprężysta organizacja sp oczyw ała  na bar­
kach „L iry“ N asielsk iej, jed yn ego na tym  
terenie chóru, n a leżącego do Zw iązku  
M azo w ieck ieg o  Pol. S tow . Ś p iew , i M uz. 
Z arząd  „L iry“ w  oso ba ch : prezesa p. B o le ­
sław a M ach n ickiego, v -p rezesa  p. Jadwigi 
T o m aszew sk ie j i dyrygenta p. Jana Bieńka 
w iele trudu pon iósł, ale m oże m ieć to prze­
św iad czen ie ,iż  trud ten nam arnenie p o szed ł,

P on iew aż w okolicach N asielska zn aj­
dują się chóry kościelne w P om iech ow ie. 
S m ogorzew ie i Zegrzu , przeto Zarząd  
Z w iązku M azo w ieck iego  obd arzył „L irę“ 
N asielską m andatem  w  celu zorgan izow a­
nia okręgu N asie lsk iego . P ierw szym  kro­
kiem  w  tym kierunku b y ło  w łaśnie urzą­
dzenie Dnia Pieśni, na które zjech ały  2 
chóry: z P łońska i ze S m ogorzew a; chór 
z P om iech ow a w  ostatniej chw ili za w iód ł.

D zięki sw ej żyw otn ości „L ira “ cieszy  
się w N asielsku  w ielką sym patją m ie jsco ­
wej Straży O g n io w ej.

P rzedstaw icielam i Zw iązk u  M a z o w ie c ­
kiego na uroczystości b yli V ice - prezesi 
Zarząd u  Dr. Józef W iśn iow sk i oraz H u ­
bert Pinkwart. D zień Pieśni rozp oczęła  
sum a, p od czas której o d śp iew a ły  p o łą ­

czon e  chóry G rubera „M sz ę  ku czci św . 
G rz e g o rz a ".

Program  w ieczornego koncertu ro zp o­
częła pieśń „G au d ę M ater Polonia*4 G or- 
czyckiego, w ykonana przez p ołączon e  z e ­
sp oły  N asielska , Płońska i S m ogorzew a  
pod dyrekcją p . J Bieńka, poczem  o k o ­
liczn ościow e przem ów ienie w y g ło sił p ro ­
fesor Seminarjum  D u ch ow n ego w  P łocku  
K s. K azim ierz Starościński, po którem  
chór w yk on ał p od  dyrekcją tegoż „K a n ­
tatę ku czci św . Cecylji** K6. E . G ruber- 
skiego. Z  kolei nastąpiło  przem ów ienie  
V ice-p rezesa  Z arządu Zw iązku M a zo w iec ­
kiego D-raJ. W iśn iow sk iego , w którem  prele­
gent w yjaśnił szerzej zadanie Zw iązk u  oraz 
przyszłego  O kręgu N asielsk iego , życząc  
w końcu „ L ir z e " pom yśln ego w yw iązania  
się z n a łożon ego na nią przez Z w iązek  
m andatu.

Po przem ów ieniu ro zp oczęły  się indy­
w idualne popisy  chórów , które ro zp o czą ł 
chór ze Sm ogorzew a p od  batutą m łod ego  
m iejscow ego  organisty p . Z . M iodu skiego  
w ykonaniem : C zajkow skiego „L eg en d y
0 Chrystusie**, M aszy ń sk ieg o  „M azura  
z J a se łe k ", Fr. K oniora „U ła n i, u ła n i"
1 „Mazura**. D użo b y ło  n iedociągnięć m i­
m o to podkreślić należy za p ał do w d zię cz ­
nej pracy, jaki przejaw iał się w  tym  z e ­
sp ole, który pracując w  w yjątkow o trud­
nych m iejscow ych  w arunkach osiągn ął 
i tak nadzw yczajn e w yniki. Ż y c z y ć  mu 
należy dalszej w ytrw ałości, które b ezw ąt-
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